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Chcesz-li dalej postąpić, ucz się od sąsiadów.
Korzystaj z doświadczenia i z pięknych przykładów,
Nieś z nich własnej oyczyznie owoc okazały,
A będziesz uczestnikiem ich bogactw i chwały.

B.

R O L N IC T W O .—  Cukier z buraków (da lszy ciąg ze st. 
283 . Tom u Jgo) . —  Tymczasem liczba fabryk cukru bura­
kowego we Francyi podług listy sporządzonej przez Pana 
D u  B r u n f a u t ,  wynosiła w roku  bieżącym tylko sto jeden 
zakładów tego rodzaju, które wydały ogółem 4 ,835 ,000 . k i ­
logramów (i 1,924,850,6. funtów n. p. czyli blisko 120. tysięcy 
cent. 11. p.) faryny w tym roku, co jest mniej więcej jedną 
szesnastą częścią całej konsurnacyi tego królestwa (*). Uczo­
ny ten podaje na dwieście liczbę fabryk, które będą w  ru -

(*) Liczba fabryk podana tu przez Pana D u  B r u n f a u t  służy 
razem za dowód, źe nasze wyliczenie (obacz st. 273. Tomu Igo.) za­
sługuje na zupełną wiarę, a znowu przeciwnie podanie dzienni­
ka fTułaizyiskiego (obacz st. 239. tegoż Tomu) jest mylne, i je-

Tom 11. 15
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clm  w  końcu l8 3 o . roku, a ilość cukru surow ego, mającego 
się otrzymać z p lonu buraków tegoż roku, na 10. m ilionów  
kilogram ów .(b lisk o  na 5*46^ tysięcy  cent. n. p.) nadto , że  
za pięć lat, produkeya cukru burakowego będzie m ogła w y ­
starczyć na całą w ew nętrzną konsum acyą królestw a. Pan  
C r e s p e l - D e l i s s e  z pod A rra s , jeden z naj-bieglejszych  

jak w iadom o fabrykantów , utrzym uje w praw dzie, ż e  trze­
ba będzie jeszcze czekać lat d z ie s ięć , na osiągnięcie tego 
kresu, to jest na to, aby Francya poLrafiła fabrykacyą sw oją  
w ew nętrzną cukru burakowego, w ystarczyć na zupełne za ­
opatrzenie się w  ilo ść  cukru, jakiej jój w ew nętrzna w ym a­
ga konsum acya, ale i  ten dzieli zdanie p ierw szego co do 
św ietn ćj przyszłości, jaka czeka fabryki cukru krajow ego, 
a co w iększa i on potw ierdza ow ą pamiętną i pocieszającą 
bógdaj niem ylną przepow iednię, ż e  w oznaczonym  zakresie

żeli my w ym ieniliśm y dwadzieścia i dwie fabryk więcćj jak  Pan 
D u B r u n f a u t ,  to pochodzi ztąd* że on liczy tylko te , co są obecnie 
w  ruch u , a my prócz nich.objęliśm y wszelkie m ałe i duże jakie tylko 
k iedykolw iek  istn iały  a które doszły naszej wiadomości. Na poparcie 
tego zdania można jeszcze dodać i to , że nasze podanie liczby fa­
b ry k  i produkcyi cukru  burakowego, nie wiele oddala się od tych 
które czytam y w dzienniku Paryzkim  G a lig n a n i’s M essenger  N. 
4377 . i 4330. W  pierwszym  stoi „ F ab ry k acy a  cukru  z buraków nie- 
tylko jest nieprzerw anie w ru c h u , ale znowu powiększyła się w 0- 
sta tn ich  m iesiącach. Ilość cu k ru  produkowanego tej zim y 182§ ro­
k u , szacują na 4 . m iliony kilogramów (blisko sto tysięcy centnarów 
n. p .).”  W  drugim  zaś z powyżej wspomnionych numerów tegoż 
dziennika jest umieszczone doniesienie w tym przedmiocie następu­
jącego brzm ienia. , ,W  skutku śledztw uskutecznionych przez Kom- 
m issyą Handlową wykazało się, ie  przy końcu roku 1828. blisko 
sto fabryk  cukru  burakowego było w ruchu we F ra n c y i, że prze­
szłego roku te fabryki produkow ały cukru  surowego (faryny) 
m iliona kilogramów (G lf tysięcy centnarów n. p .) , a tego roku  wy­
dadzą 5. milionów kilogramów (123J blisko tysięcy centnarów n. p.). 
Z tego można wnosić ie  Francya po k ilku  leciech będzie fabryko­
wać u  siebie całą ilość cukru , jakiej wewnętrzna potrzeba k raju  
wymaga i przy tein będzie zaraz mogła dużo bydła utuczyc.”
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czasu, produkt krajowych fabryk cukru burakowego, będzie 
mógł współ ubiegać się przy równych warunkach  z cukrem 

-trzcinowym osad zamorskich (*).
Otóż co się to zrobiło z tym nowym rodzajem przemy­

słu, który przypomnijmy sobie, jak wyszydzano we Francyi 
za czasów Cesarstwa w przekonaniu, że myśl robienia cu­
kru z soku burakowego jest tylko czystem urojeniem.

Posłuchajmy teraz co kosztuje fabrykanta we Francyi cu­
kier burakowy. Pan C r e s p e 1-D e 1 i s s e zeznaje, że jego 
obecnie kosztuje fabrykacya jednego kilogramu cukru nie- 
rafinowanego czyli tak zwanej faryny, 86. centymów (to jest 
jeden funt n. p., groszy polskich 17,434.), obejmując już 
w to procent od włożonego kapitału, co wynosi na 50, k i­
logramów czyli zwyczajny centnar francuzki po 43. fran­
ki (czyli nasz nowy centnar po 58. zł. poi. i groszy trzy 
przeszło). Pan B 1 a n q u e t fabrykant w Famars (Dept. cłu 
Nord) podał, iż ostatecznie niekosztuje go więcej nad 80. 
centymów jeden kilogram (16,218. groszy polskich jeden funt 
n. p.), co czyni od 5o. kilogramów czyli stu funtów franc. 
4o. franków (54. zł. poi. i groszy 2. jeden centnar n. p.). 
Oba te zeznania przed Kommissyą śledczą uczynione zosta­
ły; obacz Enqnete sur les sucres 4° Paris.—  Pan D u B r u n *  
f a u t  sądzi, że w obecnym stanie postępowania technicznego, 
te fabryki, które już są na stopniu jaki dzisiejszy stan na­
uki dozwala, które ani potrzebują dopiero próbować i me- 
wdają się w robienie prób, końcem poszukiwania dalszych 
udoskonaleń, (co wszystko jest połączone z kosztami szko­
dliwie ciążącerni na utrzymanie fabryki), te mówi fabryki 
mogłyby produkować cukier surowy burakowy za 65. a na­
wet 60. centymów jeden kilogram (13,178. a nawet 12, i 64

(*) Obacz zdania znawców i zeznania świadków których zasię­
gano w Śledztwie przez Rząd w r. b. uskutecznionem  które znana 
jest pod nazwiskiem Enguete des sucres.

15*
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groszy polskich jeden flint n. p.), to jest, za  cenę ja k ą  żą ­
dają  za fa r y  nr trzCmotoa ta o ra n /a c h  zamorskich fra n cu zk /ch  
ija miejscu-, ' l e n i e  uczony utrzymuje nawet,  że wkrótce 
przyjdzie czas, gdzie będzie mo/na produkować za 3o cen­
tymów kilogram jeden, to jest funt franc. po 3 . Soldy (czyli 
n. p. funt, po 6,082. gr. p.; centti. n. p. 20. zip. i gr. 85), to jest 
za  cene w jak ie j stoi cukier surowy trzcinow y w B razylii, która 
jak wiadomo jest jednym z tych krajów, co naj-taniej mogą 
produkować a zatem i zbywać swój cukier Na poparcie te ­
go zdania kilka nastręcza się powodów, 1. że w burakach 
ścisły rozbiór chćmiczny wskazuję 7. do i 4. na sto cukru 
krystalicznego, gdy tymczasem fabrycznie wydobywając nie 
mamy dotąd sposobów otrzymania więcej nad 'j. j  do 6. cu­
k ru  krystalicznego ze stu buraków co do wagi; 2. cena 
m achin ,  statków i narzędzi, jakich ten rodzaj fabrykacyi 
wymaga, musi się zniżyć w miarę większego upowszechnie­
n ia ,  ogólniójszego z nićmi obeznania i wzrastającej w ich 
dostarczaniu konkurencyi; 3 . postępowania techniczne m u ­
szą także być uproszczone, ułatwione i wydoskonalone, 
już  co do ilości cuk ru ,  już  co do czystości onego; 4 . 
w  miarę większego upowszechnienia tćj fabrykacyi, czas 
w skaże  sposoby dokładniójszego zachowania buraków od 
zepsucia, jakie z przeziębnięcia onych, dziś często jeszcze 
znaczną nam szkodę p rzy n o s i ; naostatek cena buraków 
bardzo może będzie musiała zniżyć się, bo podług ceny 
teraźnie jszój, plon z jednego liekjtara średniej gleby za­
sadzonego burakami w Departamentach du N o rd  i du, 
P a s  - de -  C alais, ma dziś około 48o. franków wartości 
(co uczyniłoby z n. p. morga złp. 448): porównaj ta k ie  
Sław. Tom Iszy st. aoo. 201. (*) iT o m s g i s t r .  a u .Y ;z e  zaś 
nie trudno o zdatną ziemię pod buraki, a dopiero podany do-

(* ) Na stronicy 901. Tomu Igo w wiersza czwartym  od góry 
z a m ia s t  364• centnarów nowej wagi, c z y t a y  374- centn.
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chód jest zby t wielki, i k ażdy  in ny  z iem io-p lód  ro ln iczy 
na takiej samej p rzes trzeni g ru n tu ,  daleko m nie jszy  zysk  
w jd a je ,  śm iało  p rze to  i słusznie  p rzepow iedzieć  można, że 
pow iększon a  ko nk u ren eya ,  sp raw i ry c h le  i znaczne zn iże­
n ie  ceny  b uraków .

W łaśc iw y m  celem niniejszych acz u ry w k o w y ch  tylko 
uw ag nad 1'abrykacj'ą cu k ru  b u ra k o w eg o ,  jes t  w y kazan ie  
czy moglibyśmy słusznie  spodziewać się trw ale  p om yślnych  
sku tków , zaprow adzając  ten  n ow y  p rzem ysł  w  k ra ju  n a ­
szym i o i le?  lub czy korzyśc i  k tóre  nas ztąd czekają, b y -  
ły b y  b e zw arun ko w o  w ą tp l iw e ,  a co gorsza m o że  n aw e t  
całk iem łudzące  i  pozorne .  W y-jaśn ien ie  tej materyi ,  jest 
już  dla tego a rc y -w a ż n e  aby nasi p rzed-s ięb ie rcy  zapew nić  
sobie mogli o dpow iedn ie  w ynagrodzen ie ,  jeżeli mają ło żyć  
na to sw oje kap ita ły ,  mozół,  pracę, zabiegi i czas, i aby p ó ­
źnie j nie byli zm uszonym i ( jak  Lego często w  podobnych  r a ­
zach m am y p rzy k ład y ) ,  raz u w ik ław sz y  się p rzez  zw odnicze  
lub przem ijające tylko czasowe korzyści i zabrnąw szy, dalsze 
pomimo w idocznej s tra ty  ponosić n ak ład y ,  dla u ra to w an ia  od 
zupełnego  zm arno w an ia  tego, co się poprzedniczo w  te p ro ­
d u k c j ą  w ło ż y ło .  W ażność  w yśw iec en ia  tej kw esty i bę­
dzie może jeszcze tym  w iększa  dla ogółu, im zgnbniejsze 
n a  kra j  ztąd zawsze sp ływ a ją  skutki, że  wszelkie  ponies ione  
s tra ty  lub klęski p rzez  p rzeds ieb ierców , przy każde j  podo­
bne j nowego rodza ju  produkcyi ,  ogół z w j 'k l  p rzyp isyw ać ,  
n ie  n ijdnym  i n ie d o jrza ły m  r a c h u b o m , n ie  b rak ow i d o ­
statecznej znajomości rzeczy, a n ie d o łężne j  lub nie dość 
ciągle dbałej ,  i rozw ażne j  czynności w  czuwaniu, bądź p rzy  
z a ło ż e n iu ,  bądź p rz y  dalszem rozw in ięc iu  i p row adzen iu  
zak ładu: ale zwala ca łą  w inę  na samą n ies tosow ność
n ow ej p rodukcy i ,  a p rzez  to w zbudza  n ieu lność  i o b a ­
w ę, zraża in n ych  i odstręcza od takich n aw e t  p rzeds ię ­
b io rs tw , k tó re  n iew ątpliw e i cho jne  zaręczają ko rzyśc i .  
Jeżeli taki w p ły w  b łędn e j  opinii jest szkodliwym w szę-
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dzie, tedy  ty m  bardzie] w  k ra ju  jak  nasz, gdzie jeszcze w ie ­
le, jem u  na jw łaśc iw szych  n a w e t  rodza jów  p rzem ysłu ,  jes t nie 
zap ro w ad zon ych  dla  tego ,  ze  duch czynności p rz e m y s ło ­

w ej  nie jest jeszcze dość ro z w in ię ty  i upow szechn iony .
M oże p rędze j  dopn iem y  g łów nego  celu naszych  badań, 

jeże li się nam  n d a  w y k ry ć  p ie rw e j  p raw dziw e p rz y c zy n y ,  
p rzez  k tó re  F rancy a  p rz y -sw o i ła  sobie tę fab ry kacy ą  c u k ru  
burakow ego, tak  nadpospolile j n o w o śc i  p ło d u  p rz e m y s ło ­
wego, i takow a obecnie  zdaje się u  siebie z tak zadziwia­
jącą rozw ijać  p o m y ś ln o śc ią ,—  a zkąd  zn o w u  pochodzi że  
w  innych  n iem nie j  p rzem y s ło w y ch  krajach, jak  w  N ied e r-  
landach w  w ielu  częściach N iem iec ,  gdzie ten  ro d za j  fa -  
b ryk acy i  daw n ić j  ju ż  lak p iękn ie  się ro zw ija ł ,  jak  w  Szląs- 
k u  ow ej pierw,iastkowćj kolebce tego p rzem ysłu , albo je s t  
całk iem  zarzucony, albo ledw ie  ty lko ja k b y  dla osobliw o­
ści lub zabaw ki u t rz y m u je  się.

Z e b ra n e  p o w y ż e j  data liczebne, tyczące się fabrykacyi 
c u k ru  burakow ego , jak ko lw iek  są n iekom ple tne  co do F ra n -  
cyi, i  chociaż co do in n y ch  k ra jó w  w ięce j  im jeszcze do 
zupe łno śc i  b raku je ,  w ysta rczą  atoli zapew ne  do naszego 
zam ia ru ,  i chyba ty lko dla  po ró w n aw czych  uwag, liczebne 
w y p a d k i  produkcyi c u k ru  trzcinowego, owego niebezpie­
cznego w spó ł-zapastn ika  c u k ru  europejskiego, p rzy toczyć bę­
d z iem y  mieli potrzebę.

Co do F ran cy i  pow iedzie liśm y w yż e j  (st.  i g 8 .  T o m u  Igo 
S ła w ,) ,  że fabrykacya  cuk ru  burakow ego w tym kra ju ,  p rz e d ­
stawia w y raźn ie  dw ie odrębne  epoki, i rozebra liśm y p o w o ­
dy, k tó re  b y ły  zapew ne  g łó w n ą  ponęlą  i bodźcem dla p rzed -  
siębierców, do chw ycenia  się tej now ej gałęzi p rz e m y ­
słu  w  p idrwszej bamiętnej epoce te j  fabrykacyi,  to jest 
za  Cesarstwa. Pomiędzy wielu innerni z p o w y ż e j  p r z y ­
to c z o n y c h , sama n adzw ycza j w ysoka  ów czesn a  cena cu ­
k ru ,  jaką n ad aw a ł  z u p e łn y  zakaz to w aró w  zamorskich , obie­
cy w a ła  tak w ie lk ie  zyski i tak  spieszne spanoszenie  się
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na tej fabrykacyi,  że chociaż wcześniej czy później 
pow rót pokoju ogólnego, kazał się spodziewać otworze­
nia portów  dla cukru  zamorskiego, owego niebezpieczne­
go konkurenta, mającego za sobą nałogiem zadawnioną u -  
fność, przesąd nawet konsumentów, i istotną wyzszosc 
z wpraw y przez kilka wieków w jego iabrykacyi nabytej,  
a tern samem zagrażał upadkiem temu nowemu płodow i 
przemysłowemu, zwłaszcza w samym jego zaiodzie; jednakie 
rachowano zapewne wtenczas na to , raz ze nim pokój, 
nie lak prędko spodziewany nastąpi, można będzie tym  
czasem w  przeciągu nie wielu lat znacznie na tein zyskać, 
a powtóre że słusznie można się było spodziewać, iz s k o ­
ro  Rząd będzie widział ogromne kapitały już  włożone w fa­
bryki cukru krajowego, dla ocalenia ich, i zasłonieuia od 
zguby tej liowej gałęzi przemysłu, prędzej się nakłoni do te 
go, aby wstrzymać po zawarciu pokoju, raptowne wpuszcza­
nie do Francyi cukru zamorskiego, bez odpowiedniego o-cle- 
liia onegoprzy  wchodzie. Takie więc względy zdawały się 
wtenczas zachęcać do tej nowej fabrykacyi cukru burakowego, 
a żywość wrodzona francuzom, szukającym właśnie chluby 
tam, gdzie idzie o zwyciężanie wielkich trudności, klóieby 
kogo innego może odstręczyły były, zwalczyła wątpliwe 
wypadki w tym całkiem nieznanym i tak nadzwyczajnej 
nowości przedmiocie, i samo tydko wkorzenione upizedze 
nie o niepodobieństwie otrzymania prawdziwego c u k iu k iy  
slalicznego z buraków, i ztąd uszczypliw'e przymówki nieclię 
tnycli, mogły przyłożyć się do tego, że fabrykacya ctikiu ki a 
jowego, w owej epoce nie tyle ile by ła  powinna upowsze 
cliniła się, a nawet przez niejaki czas niemal całkiem była 
zaniechana. ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ).

G E O G N O S T Y C Z N Y  O P IS  P O L S K I ;  przez jń n zn u o  
r u s c u j  Prof. S. G . i t .  d. ( da lszy ciąg zest: 222. T om u 2 s ° ) -  
—  3. G rupa num m ulitow ego i gryfitow ego wapienia, tu~
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dzicz brehcyi w apieniow ej gór B ukow ińskich. — Tej  o st a ­
tniej grupi e w ap i en iow ć j  zupe łni e  podobna jes t  druga,  k t ó ­
ra  wysokie  pasmo gór ł u pk a  mikowego na  Bukowin i e ,  i 
wc ześ n i  wschodnie j  Siedmiogrodu,  jakby obwódka od s t ro ­
n y  zachodniej ,  północnej  i wschodnie j  otacza.

Pasmo gó r  z ł u p ka  mi kowego ,  zaczyna się od pó łno cy  
pod  Borsą i 111 górach Piet rosz,  bieży ku południowi  przez  
Kir i ibaba  i F n n d u l - Muldava do J ako ben ,  zkąd jetliia od­
noga ku  zachodowi p rzez  góry  Kukurassu  do Rodna 
w  Siedmiogrodzie ciągnie się. Na po łudn i e  od J a ko ben  
rozsze rza  się ł u pek  m i k o w y o d  Poszoryty,  i od Alpy Dsche-  
mel en-Ka ldu,  aż do Dorna  Watra,  i przeciąga przez  grzbiet  
Monte  le lung,  a/, do Gyórgi  St.  Miklos i aż  do Csik Sze- 
r eda  w  części wschodnie j  Siedmio-grodu .  Ł u p e k  m ik ow y  
zawier a  w sobie pod- r zędne  pok łady  grani tu,  gnejssu,  l u p ­
ka  i ł oowego ,  wapienia  i s ye n i t u ,  ż y ł y  ga leny  s r ebro  
w  sobie mającej ,  ży ły  p i ry tu  miedzianego i żelaza węgla­
nowego  krys ta l i zowanego ( Sp\ilh-eisen-steiii) pod Rod na ,  
Borsa,  Kiri ibaba i Tolgyes,  n iemnie j  w a r s t w y  p i ry tu  mie­
dzianego pod  Poszorila,  S ulpikany,  i St. Domokos,  żelazo 
b run a tn e  w odn ikowe  ( Braun-eisen-stein ) w pokł adach p o ­
t ężne j  miąszości pod Poszori ta,  Kir i ibaba i Toplica,  a na~ 
ostalek pok ł ad y  żelaza magnetycznego w górach Prel i l la 

i Ster iszowa.  Na ł u p k u  mikowym sadowi się od Borsa 
począwszy,  przez R od na ,  Kukurassu,  Sara Do rna ,  aż  do 
Monte le lung,  konglomera t  z ok ruc hó w łu pka  i k w a r c u ,  
k tó r en  biorą za t r o m a t ,  epoka  atoli jego powstani a jest 
jeszcze wątpl iwa.  Nadto  p r z y  ł u p k u  mikowy m i o w y m  

konglomeraci e,  wznoszą  się z wielką spadzistością wysoki e  
w ap i en io w e  Alpy,  a te z mimmul i towego  wapienia  i b r e k -  
cyi  wap i enne j  sk łada ją  się. l e  góry  od wschodu zaozy- 
liają się Alpą Piet re le Domine,  p r ą  się pomiędzy  Poszo-  

l i ta,  i .Mołdawski Kimpolung ku  górom P i e t ro sz ,  otaczają 
gó iy  ho i s a  i Rodna od s t r on y  zachodniej ,  i ciągną się
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dalej na wschód ku w ąw o z o w i Borgo i a/, do Pojana 
Stampi, gdzie pom iędzy  łu p k ie m  m ikow ym  i trachitem  pod 
góram i Szirbu i Pietra le Rosz szczególnym sposobem są 
odgraniczone. —  W tych w ązkich  ale do 6000. stóp w y ­
sokości mających w ap ien io w y ch  górach, pok łada ją  się na  
przem ian :

ciem ny n u m m u li to w y  w a p ie ń ,  p od obny  do tego co sta­
now i T a try ,  

szary  m arg low y  w ap ień  mający wiele muszli , 
szary  zbity  gryfi tow y w apień, 
czarne  w ap ienne  łu p k i  z rogow cem  i jaspisem, 
zielone ch lo ry to w e  łup k i ,
b ia ły  i c ze rw o ny  zb ity  w a p ie n ,  po d o b n y  do w ap ien ia  

Alp w  Niemczech, 

ps tre  w ap ien iow e  brekoye z u ło m kam i łu p k a  m ik o w e ­
go, k w a rc a  i rogowca, 

cza rn y  łu p e k  m arglow y, 

c zerw one  w apniste  i łu p k o w a te  p iaskowce, 
c z e rw o n y  i ł  łu p k o w a ty ,  i 
pospolity  ka rpack i  piaskowiec.
W szystkie te ska ły  są jednakow ego  w ie k u ,  a kolej ich 

następstw a jest rozm aita .  O d Kirl ibaba k u  p ó ł-n o cy ,  leżą 
jedn e  na  drugich lu p ek  m ikow jr, skała kw arco w a  z w iel-  
k iem i taczanemi u rw isk am i k w a rc a ,  ps t re  b rekcye  w a ­
p ienne  z u łom kam i ciemnego w apien ia  i łu p k a  m ik o w e ­
go, czarne łu pk i  w ap ienne  z ro g o w c e m , zie lone ch lo ry to ­
w e łu p k i  z po k ładam i r u d y  n iedokw asow ego  czerw onego 

żelaza ( R o th -e isen -s le in ), 3. do 9. s tóp  miąszości mającemi; 
n iek iedy  te skały, s e rp e n ty n u  z jasp isow atem i w ars tw am i 
p rzyb ie ra ią  postać, a na n ich  leżą  naosta tek  w ysok ie  góry  ze 
zbitego, szarego i czerw onawego w apienia ,  k tó r y  p rzy  stopie 
uk łada  się naprzem ian  z p iaskowcem karpack im . O d Kirlibaba 
w  stronie  po łudn io w o -zach od n ie j  k u  s trum ien iow i Z ib o k ,  
na stronie S ie d m io -g ro d u ,  leży  n a  ł u p k u  m ikow ym , k o a -
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glom erat z ok ruc l iów  łu p k a  mikowego, spo jo ny ch  w ap ien -  
n o -k w a rc o w y m  cem entem . Blisko niego, w znoszą  się g 

r y  w a p ie n n e ,  rozciągające się p rzez  g ó iy  Jed n i  
p u l .  J e s t  to  częścią b ia ły  zbity  w a p i e ń , częścią b rekcya 
w ap ie n n a  z m nó s tw e m  num m uli tów , i in n y c h  muszli. —  
P r z y  p o to ku  Z ib o k ,  n ap o ty kam y  w ars tw y  czerw onego 
i ł u ;  te  są u ło ż o n e  naprzem ian  z cze rw o nem  w apien iem  
i  pospolitym  karpack im  p iaskowcem , a jednoczą się z num 
m u l i to w y m  w ap ien iem . P rzy  stopie gór z łu p k a  m ik o ­
w ego z ło ż o n y c h ,  sadow i się za razem  zb ity  szary  w ap ień ,  
k tó r y  ma odznaczające się rz adk ą  w y raź n o śc ią  cecli, sztuki 
Gi'yphcect a rc u a ta  L am arck . Na d ro dze  w iodącej od D o r ­
n y ,  n a  Pojana S tam pi do w ąw o z u  gó ry  Borgo, k lo r ą  się 
jedzie  z B u k o w in y  do Bistricy w  S iedm io-g rodz ie ,  leżą  na 
w ie rz c h u  łu p k a  m ikowego i pew nego  g a tun ku  t ro m a tu ,  
n a p rz ó d  p s t re  b rek cy e  w a p ie n n e ,  zaraz  n a  nicli częścią 
szare  m arglow ate ,  częścią zbite b ia ław e  w a p ie n ie , w  k tó ­
ry c h  m nós tw o  nu m m uli tów , pek tyn i tó w , i p ek tu n k u l i -  
tów . Z tem i jednoczą się iłosvate łu p k i  w apienne, a te 
z n o w u  u k ła d a ją  się nap rzem ian  z pospolitym karpack im  
p iask ow cem . T u  to tak że  natrafiam y zarazem p o rfy ro w a  
t e ,  tracli itowate i bazal tow e ska ły  w  w ap ien iu  i p ia sk o w ­
cu, jako obce i tu  nienależące. Z daje  s ię ,  i e  te  ostatnie 
n iew ą tp l iw ie  są w  zw iązku  z w ielkiem pasmem pobliskicm 
T ra c h y tó w  wschodniego S iś d n i io -g ro d u , kLórego w zniesie­

n ie  m oże  też  będzie p rz y c zy n ą  zdruzgotan , co dos ta rczy ły  

g ru zó w  i o k ru ch ów , do u tw o rz en ia  brekcyj w ap ienn ych  
tak  p o tężnć j  miąszości w  te j  części Karpat. Jeszcze  w i ę ­
cej zasługuje  na  uw agę boczny  profil gór w z d łu ż  iz e -  
k i  M ołdaw y, od P oszor ity  począwszy, aż  do Mołdawskiego 

K im polung. T u  sa n iem al p jonow o us taw ion e  p rz y  pas- 
mie gó r  z łu p k a  m ikow ego z ło żon yc h ,  w szystk ie  o w e  b r e k ­
cye w a p ie n n e ,  c z a rn e ,  szare i m arg low e w a p ie n ie ,  czer­
w on e  łu p k o w e  iły ,  czerw one  w apniste  p iaskowce, zielone
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chlorytowe łupki tudzież piaskowiec karpacki, i one to n ie- 
zaprzeczenie swojem  podniesieniem  nadały  p ionow y k ie­
runek  w arstw om , i icli oderw anie od takiego samego ga­
tun k u  w arstw  na zachodniej spadzistości gór pod Poja- 
na Stampi spraw iły. Jeszcze troche dalej na południe, n a ­
trafiam y znow u niemal pionow e podniesienie tych samych 
skał. T u opierają się one na łupku  m ikowym  Alpy Dscheme- 
len K aldu, i same tw orzą do 6000. stóp w ysokości mają­
cą Alpę Pietre le Domine.

Bezpośrednio na łup k u  mikowym, opiera się szary num - 
m ulitow y w apień. Po nim  następują insze pstre w apienie 
z licznemi O stracitam i i Gryplicea arcuała: potem  czerw o­
ne łupkow ate piaskowce z muszlami, dalej w ielk iej m ią- 
sżości marglowe i łupkow ate w ap ien ie , mające wielkie 
m nóstwo muszli ( O stracitów , C urdium , T e llin a , P la g io - 
stom a, L im a  i  M adreporbw ), a naostatek idzie pospolity  
karpacki piaskowiec. Jeże li przed łużem y ten  profilowy 
obraz w k ierunku  na W arna, aż w  przestroną płaszczyznę 
Bukowiny, ujrzym y, iż w arstw y karpackiego piaskowca po ­
kładają się coraz m niej pochyło: dałój postępując, odw raca­
ją się, i o trzym ują spadek ku południow o zachodniej stron ie , 
a tym  sposobem dojdziem y do soli kam iennej w Tkaczi- 
ka, która w karpackim  w apieniu jest złożona.

Skamieniałości o ile je za pośrednictw em  Pana de L i i i  
poznałem , w te j zawsze jeszcze bardzo mało śledzonój, a 
ciekawej grupie wapienia Bukowińskich k a rp a t, zasługu­
ją  na szczególniejszą uw agę.—  O prócz licznego gatunku 
N um m idites Iceuigalus, znajdują się tu:

Gryphcea arcuata, k tó ra dla w apienia -  Lias jest cechą 
odznaczającą;

Ostracites Crista ga ili i haslellatu.y,
P ectinites; gatunki podobne do P. priscus  i textorius-, 
Plagiostom a p uncta ta , Ice u is i sem i-lunaris;
Jeden gatunek L im a ; podobna do L .a n tiq u a  S o w e r b y
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Jeden gatunek Cardita, podobna do C. tyra ła  S o w e r  by,
A sta r te , k tóra zdaje się być podobna do A . senilis.
Kilka gatunków P ectuncu lus , z pomiędzy których naj­

większa liczba podobna jest do P . insubricns  i injlutiis 

B r  o c c h i .
Skamieniałości te są pewnym dowodem , że wapień któ­

r y  je w  sobie mieści do późnej formacyi należy, najw ię­
ksza bowiem liczba z pomiędzy gatunków tu znajdujących 
się, odpowiada tym, które formacyi wapienia Lias są w ł a ­
ściwe, w której samej tylko jeszcze nieznaleziono munmu- 
litów gdzie indziej tak licznych.

To wszakże może być uważane za pewne iż tak Cie­
szyński w ap ień ,  jako też obie grupy wapienia nummu- 
lily w sobie zawierającego T atrów  i Bukowiny, mają j e ­
dnakową względną dawność powstania, że one stanowią 
wspólnie najgłębsze i najdawniejsze warstwy mieszanej 
formacyi wapienia i piaskowca północnych karpa t ,  one 
bowiem ku górze zawsze z karpackim piaskowcem leżą na-  
przemian, i w niego zamieniają się. Jeżeli porównamy te 
wapienie, ze znanemi dobrze formacyami pokładowego w a ­
pienia innych krajów, postrzeżemy, że one niezgadzają się ani 
z Cech-steinem, ani z wapieniem muszlowym, ani z ju ra -w a-  
pieniem,ale najwięcej odpowiadają wapieniowi gryfitowernu, 
i ztąd też je z nim za jedno i to samo uważam. W Alpach 
Szwajcarskich i Niemieckich, gdzie wapień daleko więcej jest 
rozpostarty a niżeli w Karpatach, nowe poszukiwania PP. 
B u c k ł a n d ,  B o u e, K e f e r s t e i n ,  i S t u d e r  wykryły, 
iż  te wielkie massy wapna do dwóch od-rębnych fonnacyj 
należą, z których spodnia, która z ciemnych bituminowyćk 
w  skamieniałości obfitujących wapieniów, i wiciu łupków 
niarglowycli składa się, ta równie także i formacyi Lias 
odpowiada. P. S t u d e r  osobliwie, dowiódł, że na wyso­
kich Alpach Kantonów Gla.rus, Appenzel i dalej na dół aż 
do Genewskiego jeziora, należą do tej ciemnej wapienne:
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ib rm a c y i,  w a p ie n ie  n u m m u lito w e , czarne  łu p k i  i ło w e ,  

C zerw in ie  i  p s tre  a n a w e t ta lk o w a te  łu p k i  A lp , k tó re  do tąd  

za g ó ry  p rz e cko d o w e  u w a ż a n o , n a d to  o k a z a ł le n  uczo n y , 

że z la k o w e m i w iążą  się p ia sko w ce  w a p n e m  p rz e n ik n ię te  

n u m m u li ly  za w ie ra ją c e  w  sob ie , k tó re - to  , ju ż  za trp m a ty , 

ju ż  za p s try  p ia s k o w ie c , ju ż  za Molasse b ra n o . P rz y  ś c i-  

s lem  p o ró w n a n iu  ty c h  A lp e js k ic h  i  K a rp a c k ic h  fo rm a c y j 

w a p ie n ia  i p ia s k o w c ó w  z n ie m i p o łą c z o n y 'c li, wyrp id ła  m i 

z u p e łn a  zg o d n o ść , k tó rą  w  o b sze rn ie jsze m  in o je m  dzie le  

w y w o d n ie  w y s ta w iłe m . (D a lszy ciąg nastąp i).

M A T E M A T Y K A .—  Deskę d ługą a wazką przeciąć 
w len sposób, ażeby je j  części m ogły służyć do pokrycia o- 
tworu krótszego cl szerszego.r> n

N iech  A  B C D  ( F ig .  t . )  
będzie  deska, m ająca k s z ta łt  

p ro s to k ą ta , k tó re j d łu g o ść  

A B  =  a, sze rokość B C  =  b.
P rz e tn ijm y  tę  deskę w  p rze ­

ką tne j AC, a po tem  t r ó jk ą t  

jeden A C D , p o s u w a jm y  po 

d ru g im  A B C , w z d łu ż  p rz e ­

k ą tn e j AC, i na je d n e j z n im  

p ła szczyźn ie  tak , jak to  w id z im y  na F ig . 2. G d y  p o su w a ­

n y  ty m  sposobem t r ó jk ą t  A C D  p rz y jd z ie  do pew nego  p o ­

ło ż e n ia  A C D ,  i w  tć m  p o ło ż e n iu  będzie  z a trz y m a n y ; 

natenczas p rz e d łu ż y w s z y  b o k i Di A , BC, p ie rw s z y  do 

p rzec ięc ia  się z bok ie m  A B  w  p u n k c ie  E , d ru g i do p rz e ­

cięcia się z b o k ie m  C D ' w  p u n k c ie  F , i  o d c ią w s z y  t r ó j ­

ką ty  A A  E, C CF, p o zos tan ie  deska p ro s to k ą tn a  E B F D ', 
z d w ó c h  części z ło ż o n a , k ró ts z a  lecz szersza od deski 

ABC.D. Co z re s z tą  p rze z  p iło w a n ie  u b ę d z ie , na to  się 
tu ta j n ie ma u w a g i.

&s/A 2
A

S
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Otrzymanej tym sposobem deski nowej E B F D , oznacz­

m y długość B E  przez a ,  szerokość D E  przez b . W trój­
kątach podobnych A A 'E ,  A C B ,  będzie

A E  : A ' E  : :  A B  : B C ,
to jest, j E  . A  E  . .  a : b;

a  źe A E = . A B — B E — a — a ,

A E — D E — J D  —  F  —  b, 
gdyż A 'D 'z= : A D —  B C — b; więc proporcya poprzedzająca 

zamieni się na a  —  a  : b' —  b  :  : a : b,
zkąd wypływa a ( b — b ) ~ b ( a  a )
czyli ab' - j -  ba = a a b  (*) ( 0

Gdy oba wym iary a, b, deski dawnej będą wiadom e, i 
będzie prócz tego naznaczony jeden wymiar deski nowćj, 
równanie ( i )  posłuży do wynalezienia wymiaru drugie-

( * )  J e ż e l i  b o k i  A D ,  F D ' ,  p r z e d ł u ż y m y  a ż  d o  p r z e c i ę c i a  się 

w  p u n k c i e  G ,  i  p u n k t  w  k t ó r y m  l i n i j e  A ' D ' ,  C D ,  p r z e c i n a j ą  s i ę ,  

o z n a c z y m y  p r z e z  H ,  r ó w n a n i e  ( r )  b ę d z i e  w y r a ż a ł o ,  i *  p r o s t o k ą t  

A  B C D ,  j e s t  d r e d n i  a r y t m e t y c z n i e  p r o p o r c y o n a l n y ,  m i ę d z y  p r o ­

s t o k ą t a m i  A B F G ,  E B C H - ,  c z e g o  w r e s z c i e  m o ź n a b y  j e s z c z e  d o w i c s d z  

j a k  n a s t ę p u j e .  O d  t r ó j k ą t ó w  r ó w n y c h  A ' C ' D ’ , A C D ,  o d j ą w s z y  

c z ę ś ć  w s p ó l u ą  A ' C H ,  p o z o s t a n i e  t r a p e z  C t f D ' C ' ,  r ó w n y  t r a p e z o ­

w i  D H A ' A - ,  a  ź e  i  t r ó j k ą t  C F G ’,  j e s t  r ó w n y  t r ó j k ą t o w i  A A  i 

w i ę c  j e ż e l i  z  j e d n e j  s t r o n y  d o p e ł n i m y  t r ó j k ą t a  C F C  d o  r o w n o -  

l e g ł o b o k u , a  z  d r u g i e j  d o  t r a p e z u  D H A ' A  p r z y d a m y  t r c j t ą t  

A A ' E ,  z r o b i  s i ę  p r o s t o k ą t  C ’f f ,  r ó w n y  p r o s t o k ą t o w i  A E H D - ,  a  

p o n i e w a ż  p r o s t o k ą t  C ' H ,  j e s t  r ó w n y  p r o s t o k ą t o w i  D C F G ,  b ę d z i e  

t e ż  i  p r o s t o k ą t  D C F G ,  r ó w n y  p r o s t o k ą t o w i  A E H D .  J e ż e l i  do 

k a ż d e g o  z  t y c h  d w ó c h  p r o s t o k ą t ó w  d o d a m y  p r o s t o k ą t  A B C D ,  i 

p r o s t o k ą t  E B C H ,  w y p a d n i e  s u m m a  p r o s t o k ą t ó w  A B F G ,  E B C H ,  

r ó w n a  d w ó m  p r o s t o k ą t o m  A B C D ,  co  b y ł o  d o  o k a z a n i a .

R ó w n o ś ć  p r o s t o k ą t ó w  F D ,  D E ,  m o g ł a b y  s i ę  j e s z c z e  i n a c z e j  w y ­

p r o w a d z i ć ,  u w a ż a j ą c ,  i ż  z  p r o p o r c y i  A E  -. At E  : : A B  : B C ,  w y ­

p a d a  A ' E X A B r = A E X B C ,  a  ż e  A ' E z = F C ,  A B  =  C D ,  B C =  

A D ,  w i ę c  F C  X  G B  —  A E  X  A D ,  t o  j e s t ,  p r o s t o k ą t  F D  =  r r0'  
s t o k ą t o w *  D E ,
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go. Dzieląc obiedwie strony przez ab, to samo równanie
(i) przybierze postać

«' 4 - b' < \- + * = *  (a)

ł a t w ą  d o  s p a m i ę t a n i a .  G d y b y  n a p r z y k ł a d  d a n e  b y ł y  a  = 1 0  

s t ó p ,  6 = 3  s t ó p ,  a ' =  7 s t ó p ,  r ó w n a n i e  ( 1 )  l u b  ( 2 )  d a ł o b y  

n a t e n c z a s  b '  —  3 , 9  s t ó p .  

Jeżeli deska nowa EBFD ' ma być kwadratem, naten­
czas w równaniu (1) potrzeba założyć a b', przez co 
równanie to zamieni się na

a (a  - j -  6 )= 3  2 a ó ,

i da bok kwadratu

-  =  ^ ,  (3)
a - J - ó

Stosując naprzykład wzór (3)  do przypadku poprzedza­
jącego, w którym a —  10, b =  3, znajdziemy a =  4J j.

Co się tu powiedziało o desce prostokątnej, to samo 
można przystosować i do deski takiej, któraby miała kształt 
równoległoboku ukośnego. W  reszcie o zagadnieniu tein 
można obaczyć i porównać Geometrische Abhandlungen, 
von A. G. Kastner. Erste Sammlung , Gottingen I790  
S. 1 9  — s3. r— F . —

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A .

—  Z apew nia ją  że ka ted ra  zoologiczna dotychczasowa w  M uz eum  
Historyi Naturalnej  Ogrodu Roślin, czyli  t a k  zwanego ogrodu Kró­
lewskiego w P a r y ż u , p rzezn aczo n a  na  w yłączny  w y k ła d  N auk i  o 
zw ierzętach bez-kostnych Q a n -v e r te b r a ta e ) ,  a po t rzebu jąca  w obe­
cnym stanie  n a u k i  nowego rozwinięcia  , zos tanie  wkrótce podzielo­
na za o s o b n y m  D e k r e t e m  K r ó le w s k im  dla korzyści  samejże Um ie­
jętności, na dwie K a ted ry ,  z k tó rych  k a ż d a  o trzym a osobnego P ro ­
fessors. Ci m ają być  w y b ra n i ,  ile będzie  można z pośród Człon­
ków A kadem ii  P a ryzk ie j  Umiejętności.  Je den  zajmie się g ro m a ­
dami: S korup iaków , Pa jąkow ych  i O w a d u ,  d ru g i  zaś M ię czakam i:
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robakam i,  zw ierzo-krzewami i resztą  jes testw  zw ierzęcych  najmniej  

zaw ik łane j  organizacyl .
— Gdy w ro k u  b ieżącym  zaw akow ały  ka ted ry  w U niw ersy tec ie  Stras- 
bu rg sk im  we F ra n c y i ,  wyszło uwiadomieuic dla  iekarzuw , m ających 
stopnie doktora m ed y c y n y  lub dok tora  ch iru rg i i ,  że na mocy a r t y ­
k u łu  5go d e k re tu  K rólewskiego,  z d. 26. M arca 1S29. r . ,  b ę d ą  kon- 
k u rsa  p u b l iczne  na miejsca J ’a g r e g / s  s t a g r a i r e s  w W ydz ia le  
L e k a rs k im  tegoż U niw ersy te tu .  T c  k o n k u rsa  zos taną  o twarte 15go 
L is topada 1829. r. przed  tym że  W y d z ia łem .  P ie rw szy  z m ed y cy n y  
na dwa miejsca, drugi  z chirurgii  na jedno miejsce, t rzeci  z um ie ­
j ę t n o ś c i  lekarsk ich  wstępnych także ,  na jedno miejsce. W k o n l tu i s i e  
c h i ru rg iczn y m ,  szczegółowy będzie exaineu ze  sz tuk i  położniczej.  
W  konkurs ie  z umiejętności p rzygo tow niczych , śc isły exam en bę­
d z ie  z anatomii i fizyologii, z fizyki i chemii lekarsk ie j .

K and y d ac i  chcący  współ-ubiegać się do której ,  z ł o ż ą  swe ośw ia d ­
czenie;  żaden nie będzie  uw olniony od odpowiedzi  w ogólności z me­
d y c y n y ,  ch iru rg i i ,  i wiadomości w stępnych. K a ż d y  k o n k u rs  s k ła ­
da się z t rzech części: z ro zp ra w y  po łac in ie ,  lekcyi ustne j  po f ran- 
c u z k u ,  i tezes po ł a c in i e ,  k tóre  po f ran c u zk u  mogą byó bron io­
ne. W a r u n k i  przypuszc zen ia :  dok tora t  Uniw. F ra n cy i ,  25. la t  spe łna ,  
i  obywatels two F ra n cy i .  W spół-i ib iegania  mający z a m i a r ,  p rzyś lą  
do F a k u l te tu  S lra sbu rgsk iego  swój a d r e s ,  m e t r y k ę ,  i dyp lom  do­
k torski  , św iadectwo obyczajów p rzez  B urm istrza  w ydane i p rzez
P re fek ta  poświadczone, a to na t r z y  m i e s i ą c e  najmniej  p rzed  dniem
k o n k u r su .  Gdy lista konkuren tów  będzie ostatecznie za tw ierdzo ­
na ,  S e k re ta rz  nap isze  do każdego z Doktorów z a p i s a n y c h ,  dla u- 
w iadomienia ich o zapadłej decyzyi.  T a k ie  jes t  p rzep isane  postępo­
wanie podług jakiego,  obsadzają  n aw e t  podrzędne miejsca w Uni­
wersyte tach  p ro w inc jona lnych  we F rancy i .

D O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E  C Z Y N I O N E  W  O B S E R W A -  

T O R Y U M  A S T R O N O M I C Z N Y M  W A R S Z A W S K J E M .
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B a r o  

w cal: i

m e t r  

lin: par:

T erm om :

Fićaum.

Hygro-

metr .
W ia t r

S t a n

F ieba

23 cal: 27lin:l  1,16 4 . 1° ,  1 90° E pogodny
24 27 11,95 + 2 , 1 92 E pogodny
25 28 0,27 + 2 , 6 94 E-6E pogodny
26 28 0,21 4 1 , 9 95 SE pogodny
27 27 11,01 4 3  - 1 97 W m gła
28 27 5,31 4 3 , 3 97 s w deszcz
29 27 7,14 0 , 1 98 w p ochm urny


